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Jan Kasprow icz  

„Księga ubogirfU -

N r .  3 4 0 Warszawa, piątek 27 listopada 1936 r. R o k  XL

lak „likwidowano” blokado!
R e l a c j a  n a s z e g o  w y s ł a n n i k a

zatrzymanego w noty na Un wersytecie
Jed t a  z naszych \ysoółpracow- j W yglądam  na poaworko, poi i 

tłfkó"’ przypadkowo dostał sie na cji niema, może nareszcie wrócę  
teren Uniwersytetu w  czasie li do domu, wraz z trzema członka- 
kw idow ania „blokady". Posłu - n»i Zarządu ..Bratniej Pomocy".

Wychodzim y na ulicę. Tu pełno 
policji, natychmiast, nas zatrzy­
mują, Pokazujem y swoje legity-

rhaim y jego opisu.

P ragnąc  dowiedzieć się b liż­
szych szczegółów o sytuacji na 
Uniwersytecie, uciąłem się około 
godz. 10 wieczorem do „B rat­
niej Pomocy U . J. P ."  dc p. pre­
zesa St Baczyńskiego.

Czy p »n  próbow ał interwenio­
w ać?

■ Czterokrotnie ł wracałem  się 
do kol. zamkniętych w  gmachu 
P ia w a  tłumacząc im szkodl.wosi 
ich postępowania i .proponując  
w yjście z sytuacji, z honorem, nie 
otety mc me pomogło. Ostatni 
raz  o godz. 17.5 odpowiedziano  
mi żebym się „nie w trącał do nie- 
swoich rzeczy", fs ic l.

Pon iew aż już jest około godz. 
2 żegnam Się i wychodzę, ale tu 
niespodzianka, na podwórzu iest 
wslicja i nikogo nie wypuszcza, 
mtl jim j więc wszyscy .siedzieć w  
„Bratu iaku".

Wreszcie oko ho goaz. 1 miru 30 
na sąsiednim terenie U n iw etsy- 
tetu słychać ruch, w jeżdżają  au- 
&a ii policją i straż ogniowa* po 
paru  minuta oh słyszymy jak  pom 
py zaczynają pracować, niestety 
nic me widać.

W reszcie o*.oło godz. 3 pompy 
milkną, z dala tylko słychać od­
głosy To straż rąpie barykady, 
wreszcie zupełna cisza

Rewizje i aresztowania
W  nocy ze środy na czwartek  

polic ja  przeprowadziła rew izję w  
redakcji „Dziennika Narodow e­
go " przy ul. N ow y gw .at 47. Pod­
czas rew izji, która nie dała zresz­
tą wyniku, aresztowano trzech 
członków Stronnictwa N aroaow e- 
go : Sikorskiego, Przygodzkiegn i 
Ptakowskiego, którzy znajdowali 
się w  lokalu redakcyjnym.

Tej sam ej nocy przeprowadzę

macje, m c me pomaga, Trzym ają  
nas parę m inut na ulicy, wresz­
cie pada komenda, „zaprowadzić 
do spraw dzenia". B^ama U n iw er  
sytetu otw iera się p n *d  nami.

Prowadzą nas do gmachu głów  
nego, na pierwsze piętro, po dro­
dze m ija nas szybko w yjeżdżają  
ca karetka pogotowia, widzimy  
odjazd 10 aut z rezerwą K. G. po­
licja uzbrojona w  karabiny i heł­
my szturmowe.

Wchodzim y dc jednej z sal w y­
kładowych, pełnej w tej chwili 
policji i aresztowanych studen­
tów, znowu tłumaczenia, oez SKut 
ku każą nam czekać. , Rozglądam  
się po sali i p róbuję rozm awiać z 
aresztowanym* studentami, nie 
w o ln o !

W idzę praw ie wszyscy są zu ­
pełnie mokrzy, jeden ma oD&nda- 
żowaną głowę, paru innych bóżńe 
skaleczen ia 'i siniaki,

Zaczynam rozmowę z pilnujący  
mi nas wyw iadów  cami,’ pytam  
jak  to wszystko się oafoyło, odpo­
w iada ją  niechętnie mimo to do­
w iadujem y się jednak, że na j­
pierw  straż ogniowa dostała się 
na dach budynki’ i do ok.en, pu­
szczono wodę, potem bomby gazo­
we, wreszcie wyważono drzwi, u- 
sumeto barykady, wszystkich o- 
becnych przeprowadzono do gma 
chu głównego, gdzie ich rew idu - 

1 ją, i spisują przy udziale woj. Ja

roszewicza, następnie autami od ­
wożą do Urzędu Śledczego

Pytam, czy był stosowany opór 
czynny? Naogó ł nie zapytuje o 
liczDę aresztowanych, okazuje się 
że około 2b0, w  iym jednak są i 
studenci innych uczelni, a nawet 
i robotnicy i to nietylko z W arsza  
wy, ale podobno paru z Grodziska 
i Żyrardowa?

W re sa c e  nieporozumienie olę 
wyjaśnia, odprowadzają nas z po 
wroiem na ul.cę, po arodz ; prze­
chodzimy koło gmachu Praw a, w 
którym odbywała się blokada, 
cncemy w ejść do środka, niestety 
nie wolno, tylko zdaleka widać 
obraz zniszczenia, ani jedna chy­
ba sizyba nie została całą, wszę­
dzie widać szczątki . drzw i i ław  
służących za barykady, wszystko 
w ewnątrz zalane wodą.

W reszcie o godz. 5 irtin. 25 bra

Dwa plany inwestycyjne
Jeden za pieniądze wewnętrzne 

d r a g i  z a  u # - 9 Ż v c z k ę  f r a n c u s k i
Jak o os+-.te-| Jak wiadomo obtene sposoby

ma Uniwersytetu znów się otw ioi drugi —  na funduszach z pożycz- 
ra przed nami, jesteśmy wolni 1 ki francuskiej.

(Bielki Konkurs Hocrfid
s*. Ba C.‘ na gwiazdkę

w Sejm ie i
ją  się pe me, nie odbiiy się one I Senacie. Atak ten w yjdzie zc 
dotychczr i a ruchu g ie łd— -;~i. I stronv t. zw. „pułkowników" t

Min. Antonescu w Wćrszćw.e
Przy.ęcie na Zamku

się dowiadujem y, kwoty i Mimc, że w ia ć - 
w pływ ające z pożyczki fr a n c u -) eznym zakończeniu rokowań na finansow ania inwestycji Ł y d ą ' 
sbiej zarówno w  gotówce, iak i j temat pożyczKi francuskiej w y a a - , przedmiotem ataku 
w  towarach będą zużytkowane 
na inwestycje poza planem 4-let- 
nim opracowanym  przez specja l­
ne ' biuro przy 'U n isterbtw ie  
Skarbu który ma być sfinanso­
wany z wewnętrznych operaou  
kredytowych. > t

Zatym będą utrzymane obecne 
mottdy finansow e to zn., że kwo­
ty ■ grom adzone w  instytucjach  
oszczędnościowych (jeże li będą  
się w  nich grom adzić), państwo­
wych zakładach ufcezpieczalni 
i t. p. zużywane będą na inwesty­
cje państwowe- U tr  . mana też 
będzie zatym pozabudżetowa go­
spodarka inwestycyjna.

Będziemy zatym iryitl dwa p la ­
ny inwestycyjne —  jeden oparty  
na funduszach "wewnęt— nych,

W A R S Z A W A , 26. 11. (P A T . ) .  
Rumuński m :m ster spr. zagr A n  
tonescu z małżonką i towarzyszą­
cym1 mu osobami praybył dziś ra ­
no do W arszaW y na dworzec 
wschodni M in. Antonescu i jego  
małżonka zostali powitani na 
dworcu przez ministra spr. Zo.gr. 
Becka i panią RecKową 

Po poWitanit min. Antonescu  
z małżonką j towarzyszącymi oso­
bami odjechali do przygotowa­
nych apartam netów W  godzi­
nach południowych min.’ Antones­
cu złożył wizyty , marsuałkowi

i

Śmigłemu - Rydzowi, premierowa 
i m inistrowi spr. zagr. Beckowi.

O godz. 13-ej min. Antonescu 
złożył wieniec na grobie 7 niezna 
nego żołnierza Uroczystości asy­
stowała 1 kompania wolska ze 
sztandarom i orkiestrą.

Po złozeniu w ieńca mm. Auto- 
nescu udał się na Zamek, ga®.e 
został przyjęty na audiencji 
prze-*. Pana Prezydenta R  P. Po  
audiencji Pan Prezydent i pani 
M aria  Mościcka podejm owali p. 
mm. Antonescu i jego  małzjożkf 
śniadaniem.

nych kuponów. Które będą aruko- 
wane w  kolejnych numerach aż 
do 16-go grudnia w łącznie

# «
1) .Wkrótce poctamy szczegóło­

wy sp.s ragrfid , nap ływ ają  ra  
aioodbiorniki w ielolam powe naj­
lepszych firm , palta, wyroby ku# 
śnierskie, setki książek treści 
naukowej i beletrystycznej, cu­
kry, m ateriały ubraniowe i bie- 
liźniane, meble i t. p. Konkurs 
zapowiada się coraz lepiej.

2 ) Konkurs jest dostępny dla leży wyciąć ii zachować oraz ku-
wszystkich czytelników pod wra- pen pierwszy, który był drukowa*
runkiem przedstawienia kolej# ny błędnie

Dygnitarz - defraudant
AresztowaDr ns sal; sądowe;

Sensacje na protesie o naaużyda w Radzie Szktfnej
W  Sądzie Okręgowym  w  dal- * rew izyjnym  spółdzielni polskich  

szym ciągu odbywa się proces I b.000 zł. K arę tę odcierpiał, a  na- 
Stanisława W iśniewskiego i dy- i stępnie, gdy uzyska1 pracę w  Ra 

3) B rakujące numery można i rektora Łopińskiego w  związku Izie Szko'nej, zataił przed swymi
nabywać w  kantorze A B C  A le je !2 nadużyciami w  Radzie Szkol- j zwierzchnikami skazujący wyrok.'

Jerozolimskie 3a w  godz. od 8-cj 
do 10sej codziennie.

U W A G A :  Dziś na ótr. 2-ej dru  
kujemy czwarty kupon, który na-

I s i o i n e  c e
W  P o ls c e  o d  d a w n a  w a ż ­

n ie jsz e  je s t  to, co  d z ie je  się  
p o d  p o w ie rz c h n ią  ży c ia , n iż  
to, co  k a żd y  ła tw o  m oże  sp o -  

no rew izję w lokalu zarządu sto- strzec i o sądz ić . N ie sp ostrzc że  
łecznej organizacji Stronnictwa n ie  d la  o g ó łu  ju ż  dz iś  d ok on y  
N arodow ego  przy ul. Złotej 30- w u ją  się w ie lk ie  p rze m ian y ,
Tutaj również nic nie znaleziono, k tóre  n ie  zn a la z ły  jeszcze  sw e  go  z d a ją  so b ie  s p ra w ę . N ie
Przed  bram ą domu aresztowano go  c ie le sn ego  w y ra z u , a le  ju ż  z a p o m in a jm y , że  przccf w o j -
m łodego iarodowca, Gutowskie- w y ż ło b iły ’ so b ie  k o ry ta  w  m u  ną n ie  b y ło  w  ilsce s tron n ic

i szach  lu d zk ich , K to n ie  z d a je  
! son ie  s p r a w y  z tych p rze - 
I k sz ta łceń  P o ls k i p o d z iem n e j,
tej P o lsk i d u c h o w e j, ten z k o ' ż a d n e  n ie  b y ło  o d  n ich  w o ln e ,
n ie c zn o ' 'i  w  ocen ie  w y p a d - 1  N a w  et w  n a ro d o w e j d e m o k ra

j k o w  i z d a rz e ń  m u si p o b łą -  c ji, k tó ra  n a jw c z e ś n ie j  o trzą -
Izić. 's n ę ła  s ię  z  b e z p o ś re d n ic h

K R A K Ó W , 36. 11. (P A T  ).  M io , p 0jsk a  p rz e ż y w r  dz iś  p ro - w p ły w ó w  ży d o w sk ic h , jeszcze  
dŁiejfc Akademicku, blokująca Co. , e s  g łę b o k o  s ię g a ją c e g o  p rze - w Sejiftfhs u s ta w o d a w c z y m  w  
leynum N orum  Uniwersytetu Ja- iVrotll u m y s ło w e g o , k tó ry  w i a t a c h  1919 -  1922 z a s ia d a ł  
git-Uońskiego, po odbytym w iecu ,1 n ie d łu g im  izasie  zn a leźć  n i u - . v  k lu b ie  Z w ią z k u  L u d o w o

w id o czn y , że  ży d z i w  Po lsce  tym  p u b lik a c jo m  to, co  w  P o l -

go

Koniec bioKady
w  Krakowie

c o ra z  to ń a r a z .e j  s ta ją  s ię  w y  
sp ą , w y o d rę b n io n ą  z p o ś ró d  
s p o łe tz e / s tw a  p o lsk ie g o  W  
t y n  za k re s ie  zn aczn a  część  
procesu  je s t  ju ż  d o k o n a n a ,  
ty lk o  n ie  w szy scy  je szcze  z te

twa, w k tórym  n ie m ieśc iliby  
się i '  d*i. W  n iek tórych  bym  
i«.h pelnu po  same brzegi, ale

o godz 13, opuściła gmach uni­
wersytetu i rozeszła się bez, żad­
nych incydentów. Szkód w  budyń  
ku a ie  wyrządzono

si sw ój wyra- po lityczn y. N a - N arod ow ego , ja k o  n arodow y 
stępuje stopn iow o, z dn ia ni. dem okrata, poseł R u d o lf Gall,
dzień za łam yw an ie  się w ie ­
rzeń  XFX stu lecia ; bankrutu­
ją  w szędzie  doktryny, k tóre

w łaścicie l m łyn a  z  Tarn opo la , 
n iew ych rzczony zyd .

T ę  izo la c ję  żyd ów , to unie-

sce b y ło  podśw iadom e i odru ­
chow e stało się stosunkiem 
św iadom ym  i celow ym .

U padek w p ły w ó w  żyd o w ­
skich w  Po lsce m o ż liw y  jest 
ty lko  na skutek bankructw a 
tych doktryn , ja k ie  ż vd z i sze­
rzy li po  10, aby u n iem ożliw ić  
narodom , w śród  których  paso 
rzy tow a li, jasne rozeznan ie. 
D op iero  w yp len ien ie  doktryn  
libera lizm u  i socja lizm u , o- 
partych  na m ateri ilis tyez- 
nvm  pog lądz ie  na św iat, poz- 
bowda żyd ó w  osłony, jak ą  c!a 
w a ły  im  m ięd zyn arod ów k i, 
pozbaw ia  ich aryjskich orga­
n izacyj pom ocniczych.

Dzi.-i w  Po lsce św iadom ość

nej. T rzeci oskarżony, M ielcza- 1  V ’prawdzie pomiędzy • i.rzędnika- 
rek, bez litości sypie W iśn iew - mi krążyły wieści o tym, iż głów - 
skiegc, który, jak  się okazało, m a jn y  opiekun nie jest człowiekiem  
już na sumieniu jedną defiauda- k tfS  ztał o wyro i siedżiał w  wie-, 
cję. W  r. 1927 W iśniewski sk aza -: zieniu, lecz W iśn iew ski groził 
ny by ł na 6 miesięcy w ięzienia rozgłaszającym  te wiadomości 
za przywłaszczenie w  Zw iązku procesami o oszczerstwo

W ie lką  sensację było areszto­
wanie na sali W iśniewskiego, 
który dotychczas przebywał na 
wolności za kaucją 2 tysięcy zh 
Prokurator w  toku procesu Iw  
m iarę grom adzenia się ODCiąza-. 
jących dowodów przeciwko W i­

to je d e n  z n a jg o rsz y c h  za b y t - śniewsk.emu, wystąpił do sądu o 
k ó w  X IX  w . i o b o ję tn e , czy aresztowanie oskarżonego, ponie- 
u c ie le śn ia  się on  w  p a r la m e n  W“ Z zachodzi uzasadniona ODa- 
ta rn e j p a r t i i  , l ib e ra ln e j,  czy  że W iśniewski, któremu grozi 
w’ n a  sp o só b  m a rk s o w sk i b u -  oardzo surow a kara, może uciec, 
d o w a n e j ,  ch o ćb y  z s o c ja lis ty - nakazał aresztowanie W i
« a a ą  id e o lo g ią  n ie  #.w ią z a n e j,  śniewski“go. 
m o n o p a rt ii  o  zak u sach  d y k t a ! t> . , , ,
.o rsk ich  C o  innego jednolita  przesłuchano już
organizacja rarodu , co innego  
m onopartia.

W  tej p rzyszłe j

Dotychczas 
K ilkudziesięciu  świadków, prze­
ważnie akwizytorów kalendarza 

konsolida- w>;dane» 0 Drzez Mielczarka i Wi-
c ji narodu  po lsk iego  p rzod o ­
w n icza  ro le  p rzypaść m usi e le ­
m entom  m łodym . One bow iem  
n a jła tw ie j, a d zięk i temu naj- 
gru n tow n ie j o trząsają  się z 
w p ły w ó w  id eo lo g ii X IX  w., 
k tóre j pozosta łości w id z im y  
jeszcze  naw et w  narodow ych  
form ach  o rgan izac ji faszyzm u

W czora j w ładze adm inistracyj 
ne 
niec
gołów’ likw idacji blokady po wkro  
czeniu policji na teren U n iw er  
sytetu.

w X IX  w iek u  oga rn ę ły  b y ły  T n ożliw ien ie  im  od d z ia ływ an ia  
wszystko i wszystkich, libera- na narod ow o czu jące społe- 
lizm  i socja lizm . W ra z  z m m i czeństwo po lsk ie  należy przy

Konfiskata ABC
Wczoraj wtadze aa.„inistracyj- ,ipa (j ają  jch wewnętrzne ram y, p isać z u’ :d n tj strony fak tow i, 

e skorfiskow iły  „ABC i „uo m ję (jzvn arod ów k i ja w n e  i taj- że zbytn io  u jaw n ili swe istot- 
iec W arszawjki za nr is szcze- czr-zeańlnnści ™ ń i n# di.zenia wr oL-rr>cir> lIŁ-wdrla

(D a lsz ; c iąg wiadom ości zw iąza­

nych z blckadą i je j obszerne o- 
tuguj podaiem y na str. 2 -ej).

ne; w szczególności traci sw ó j ne dążen ia w okres ie Tjkwida 
jiow ab  m asoneria, zdem asko- c ji wojny’ św ia tow e j i bolsze- 
wana p rzez badaczy I  pozba- w izm u, z d rug ie j zaś roz- 
w ion a  sztucznych osłonek, v  pow szeebn ien in  rezu lta tów  
jak ie  ją  p rzyb ra ła  p ropagan - badań nad żydostw em  i m aso-
da, fa łs z u ją c a  le j stotne ce le  i 
w w k rz y w ia ią c a  historię ,

nerią, k tóre  zn a la z ły  swój 
w yraz w  książkach  H en ryka

D o jjie ro  na tle tych p rzeo- j K o lick iego  i Zb ign iew  a Kras- 
hrażeń w  duszy po lsk ie j da je  now sk iego i w  pracach K a z - 
ńę zrozum ieć fak t, w szedzie  I m ie rzą  M oraw sk iego  D zięk i

istotnej ro li żydustw'a oga rn ie
ca ły  naród . Nie ma nic szkód  11 narodow ego socja lizm u . 
liwszego jak  próba  zam knię­
cia m ch u  antysem ickiego w  
ramach jak iejkokuiek  partii 
p o lifyczne j J eżeli P o lsk a  m a 
n apraw dę uporać się ze spra-

śm ewskiego rzekomo na zasilenie 
funduszów  na akcję dożywiania  
dzieci szkolnych. W iśniew sk i wy# 
syłał listy do wielu osobistości, 
powołując się, iż m inistrowie  
Beck i P rystor złożyli po 1000 
zt. W  tekście lirtu znajdow ał się 
taki ustęp: „Prosim y <f datek, 
aby otrteć łzy matek dzieci i rozo 
drzeć zaciśnięte w  rozpaczy pięś

Ster akc ji zu ieram a s ił naro  ci bezrobotnych ojców",, Pienią- 
du po lsk iego  z rozb ic ia , któ- dze zebrane tą droga w’ kwmcie
re  nastąp iło  od  czasów  prze 
w rotu  m a jow ego , m usi się zna 
leźć w  rękach ludzi, nie tylko

w ą żydow ską , to w  w a lce t e j , ; niezależnych od m iędzynaro- 
w  tym  dzie le  w yzw o len ia  mu-1 dóu/rA*, ale także niezależnych  
s5 w z ią ć  na jczynn ie jszy  u d z ia ł! m aterialnie od polityki. Za- 
napraw ’dę cała Polska  T o , w o d o w ’ po litycy  nie dokonają
chyba bezsporne. trudnego dzieła , które w tedy

Oto jeden  z istotnych p o w o .r i lk o  w zbu dzić  m oże zńufa- 
dów , dla k tórych  w  Polsce n ie w śród  ogółu  : w yw o łać en- 
kon ieczn ie d riś  trzeba p rze -j tu zjazm  powszechny, gdy ten 
kreślić  stare fo rm y  p a rty j i ! o gó ł będzie  m ia ł pełną w ia rę  
k o le ry j, aby u m ożliw ić  pow sta w’ bezin teresow ność i  o f ia r ­
n ie potężnego  ruchu, obejm u  nosć tvch, k tórzy dokonan ie 
jącego  wszystkie zdrowt e l e -1 p rzew rotu  duchow ego i um y- 
m enly w całym  , w r o d z  e . ! s łow ego  w  Po lsce w z ię li  na 
Duch w yłączności p a r ty jn e j— 1 sw e barki.

przeszło 13.000 zł. powędrowały  
do chciwych rąk W iśniewskiego.

N astępnie okazuje się, iż W i­
śniewski sia łszow ał wykazy dzie­
ci, korzystających z akcji aoży 
w iania, jako opiekun główny  
szkoły nr. 191 w  W arszaw ie  wy­
kazywał iż dożywia ‘ 300 dzieci i 
pobierał na ten cel pieniąaze  
ftóy w  rzeczywistości z pomoc,- 
korzystało tylko 200 dzieci.

Proces W iśniewskiego jest 
wielkim  skandalem, odsłan ia ją ­
cym niezwykłe bagno moralne. 
Dalszy ciąg procesu odbywać się 
będzie V  soboty

*
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